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W  dzisiejszym politycznym .ńwieeie e»opej- 
skim dzieje siq tak jak w kalejdoskopie. Zale­
dwie prze brzmiały wiwaty ^  T l
stracyj, zaczęto dzwonić w Portsmouth na b /a  
tanie się Francji z Anglja i potrzebą byio zno 
w u kilku tygodni, aby manewra pod Sehwarze- 
nau a właściwie dyplomatyczna konferencja, 
skrzepiająca trójprzymierze, osłabiła to wszystko, 
co się w KronJZtadzie dział", a wyświetliła nie­
co właściwie] tendencje angielskiej gościnności w 
PortsmontL ' W Rosji wojskowa i dyplomatyczna 
demonstracja w Scbwarzrnau, zrobiła baidzo po 
ważne wrażenie. Jeszcze parę tygodni temu, jak  
to w D zienn iku  Polskim  podnosiliśmy, dyploma­
cja rosyjska okazywała dość wyraźne usiłowania 
odciągnięcia Austro-Węgier od trójprzymierza, i  
p r a y n a i m n i e j  zrobienia z tego państwa biernego 
sojusznika. Dziś po wizycie cesarza niemieckiego 
w Sohwarcenau, Rosja przeKonała się, że najprzód, 
trójprzymierze w obec postawy Rosji skonsolido­
wało się, jest świadome sytuacji politycznej, zde- 
terminowane i przygotowane na wszelkie wypad 
ki europejskiej doniosłości, a powtóre, że Au- 
strja ani chce, ani może, ani powinna m yś^e 
nawet w obecnem położeniu rzecy o j» 
wiek zbliżeniu się do Rosji. R osjjska 1 
cja. jak wiadomo mistrzyni w intrygach i 
łach dołożyła wszelkich st»iań, ab. wymódz n  
rządzie tureckim wolny przepływ dla mbyto ku 
pieckich okrętów przez Dardanele i kręcił tak 
nad Bosforem, że spowodowała przesilenie gaińnetu. 
Te strzały ze Stam bułu są wymierzone przez Rosję 
do Anglji — o ile jednak d«iś sądzić można, byl 
to fałszywy krok dyplomacji rosyjskiej, który 
wywołał skutki zupełnie nieoczekiwane, bo, je ­
żeli Anglja wahała się jeszcze z różnych powo­
dów okazywać jaw ną solidarność w interesach 
z trójprzymierzem to obecnie, rosyjskie knowa­

n ia  nad Bosforem bedą dla rządu  ̂angielskiego, 
niema, decydującym argumentem. Zdaje się też, 
że rosyjscy politycy, trochę poniewczasie zrozu­
mieli niebezpieczeństwo, gdyż dzienniki rosyj­
skie, te oczywiście, które są inspirowane, zaprze­
czają wszystkiemu, co Rosji przypisują w obe­
cnych stosunkach do Turcji i skarżą się na to, 
że Niemcy i Anglja umyślnie się starają, aby
zawsze był naprężony stosunek pomiędzy Rosją 

V T u re k  i - ia k  tylko ta  octiatnją^pkązjue_ze owej
strony 'pewne nfcjwwy w . s u w a n i a  i sprawiedli­
wości dia interesów politycznych Rosji, to z jraz  
w Europie podnosi sie alarm i wołania; do bro­
ni ! Grazdanin, organ przybocznej kamaryfi ca­
ra, w jed n jm  z cstitauL  numerów powiada, te  
Rosja praw dziwego i najzaciętszego nieprzyja­
ciela w J5uropi“ posiada przedow««ySt^ ienj w 
Anglji W  dniu - pisze dosłownie Gr<^idamn, 
gdy rosyjski patrjotyzm zrozumiany zostanie 4, 
zewnętrznej polityce, zrozumwiem też będzie i to, 
że głównym politycznym wrogiem Rosji jest An­
glja z tej prostej przyczyny, iż każdy wzmocnio 
nv krok Rosji gdziekolwiek, jest przybliżeniem 
(rfę do IndyJ To, według Orażdanina, widz.e' , 
widzą i będą widzieć zawsze Anglicy i bardzo 
słusznie. Angielski mąż stanu jest w tern prze­
konaniu wychowany, a my -  dodaje Grazda 
win — nawet się tegg nic domyślamy.

Reasumując to cośmy wyżej powiedzieli, wy­
tworzyła .'ię w ostatnich dniach notya sytuacją 
po.it>.'zna w śCnropie, na niekorzyść Rosji, która 
odczuła to ta k  dobrnę, że przez usta swoich po­
lityków i dyplomatów zącąyng śpiewać minoro­
wym tonem. a niedawna bata . apcfrjyałe wyzy­
wanie Europy z jej „zgniłą cywilizacją- sano­
wały się naturalnie na pewien pgas. W ewuę- 
tr*ne stosunki Rosji, a szczególniej te# głód w 
środkowych jej guberniach, przybierający pze- 
ozywiśeie zastraszające rozmiary, silnie krępują 
zewnętrzną działalność Rosji — swoją drogą 
dyp.omacja rosyjska nie zasyp ia  gruszek w po­
piele i jeżeli śpi, to zawsze z otwartemi oczami, 
/daw ało  się n. p., że fiasco ostatniej rosyjskiej 

ożyczki podkopie kredyt Rosji — tymczasem 
Rosia zniosła obelgę, wyrządzoną jej przez Błiljo- 
nerów żydowskich, ale dyplomacja rosyjska sko­
rzystała ze sztucznego zapału * spmpatyj fran­
cuskich i wielka pożyczka rosyjska w Paryżu z 
*w,]większą pewnością przyjdzie do skutku, co 
0c*ywiscie nie zostanie bez wpływu n« hnanso- 
wy rynek całej Europy, o co też Rosji w tej 
chwil’ chodzi

bąnż co bądź, naiudy Europy stoją znowu
**obec nowej sytuacji, zażegnywającej wojnę — 

jak długc jednak starczy sił, środków i 
ochoty na te ciągłe zażegnywania, chyba nie 
wkrótce 8ię 10 okaże, bo choć to zwykłe ; po 
Bpohte przysłowie, ale i w wiotkich sprawacl . 
dopóty dzban wodę nosi, dopóki się ucho nie 
Urwie...

Szkoła przemysłu drzewnego 
w Zakopanem.

Sskoła zawodowa przemysłu drzewnego w 
Xak<JH-inbm wydała obecnie sprawozdanie za rok 
1890;1, tr*ynasty od swego założenia. Ze spra­
wozdania tego śm iadczącego o pomyślnym roz- 
w°ju tej j*koły, mającej na celu podniesienie 
przemysłu krajowego, wyjmujemy niektóre waż­
niejsze ; ciekawsze szczegóły. A więc najpierw 
dowiadujemy się z kroniki -akładu, że w ubie­
głym r°ku, w dniach od 11. do 14. października 
1890, odbyli .nspektorowie szkolnictwa przem y­
słowego, Ta,a' dworu prof. dr. Wilhelm F. Exner 
1 protest r architekt Oskard Beyer ścisłą inspek- 
cją  nauki teoi e'!ycznej i praktycznej, udzielanej 
w tej szkole zawodowej. Dnia 30. czerwca 1891 
wizytował szkołę wiceprezydent r„dy szkolnej 

k rajow ej, dr. Michał obrzyński. W czasie od

22. kwietnia do 21. maja udzielał nauki tokar- 
stwa wędrowny nauczyciel, F ryderyk  Braun. 
W ystawę szkolną, urządzoną w sierpniu' 1890, 
zwidzało bardzo wiele gości z wielkiem zajęciem. 
W  ciągu roku szkolnego 1890/91 wykonano 
prócz innych boczny ołtarz, w slylu barocco z 
drzewa dębowego do kościoła w Okulicach, koło 
Bochni — antypedium z drzewa bukowego i ja­
worowego w stylu odrodzenia do kościoła w Niż- 
niowie koło Stanisławowa i kilka kollekcyj mebli 
do pokojów sypialnych, z drzewa jasionowego i 
jaworowego w stylu zakopańskim, według szki­
ców dyrektora; figury kościelne według szkiców 
nauczyciela Józefa D alletha; konfesjonał i wielką 
ramę w stylu gotyckim z drzewa dębowego do 
kościoła w Bucniowie, kcło Tarnopola, według 
szkiców nauczyciela F ryderyka K a llay a ; różne 
ornamentalne rzeźby, według szkiców nauczy­
ciela Józefa L a sk i; oraz inne praktyczne roboty 
wyrobów snycerskich, s tJarsk ich  meblowych 
budowlanych i tokarskich. W  miesiącach letnich 
zatrudnieni byli uczniowie oddziału ciesielskiego 
praktycznie pod kierownictwem dyrektora, przy 
budowie willi dra Florkiewicwicza, wykonującej 
się według planów warszawskiego architekty J. 
Gobla. Nadto rysował dyrektor szkic głównego 
onarza w styla romańskim do kościoła w K ocha­

nie koło Stryja i kierował robotą stolarską i 
ską przy wykonaniu według własnego ry- 

fasady, na głównym budynku zakładu 
leczniczego dra A. Chramca.
Do komitetu szkoły zawodowej wchodzili: 

a) jako delegaci nfinisterstwą wyznań i oświaty : 
Jan  Orobkiewiaz, starosta w Nowym Targu, 
przew odniczący; ks. Józef Stolarczyk, kanonik i 
proboszcz w Zakopanem ; b) jako delegaci W y­
działu krajowego: Ludwik W ierzbicki, dyrektor 
kolei państwowej we Lw ow ie; dr. Andrzej Cbra- 
miec, dyrektor i właściciel zakładu wodoleczni* 
czego w Zakopanem ; c) jako delegaci Towarzy­
stwa Tatrzańskiego: Leopold Swierz, prof gimn. 
Św. Anny w K rakow ie: W alery Ęljasz, akad. 
malarz i prof. w Krakowie : d) dyrektpr Neuzil i 
prowadzący pióro podczas posiedzeń komitetu, 
Wincenty Regiec, nauczyciel zawodowy.

Grono nauczycielskie składało się 16 osób, 
między nimi ks. Stolarczyk, udzielający nauk, 
religji i 4 werkmistrzów. Uczniów zawodowych 
we "wszystkich oddziałach było razem 101, 
w szkole zawodowej 16, bospitantów w otwartej 
saji rysunkowej 20. Najwiępej uczniów dostar­
czyły powi>ty ^ojrotarski (i}7) i nowosądecki 
( J l )  dwóch uczniów posiadał ząkład z Węgier, 
jednego z Poznania. Ciekawą jest statystyką 
ucznii w szkoły zawodowej według pochodzenia. 
Na 95 uczniów tej szkoły 9 było synów urzędni­
ków, 1 syn lekarza, 8 synów nauczycieli ludo- 
wy^h, 16 synów przemysłowców, 49 synów rol­
ników, 121 synów wyrobniKÓw. Jak  widzimy 
tedy największy kontyngent dostarczyli rolnicy. 

Stypendja ministerstwa wyznań i oś wie ty“ uiimoiorfiwa w> znan i oświaty 
P a r a ł o  uczniów 9 w ogólnej kwocie 200 zł. 
Z i J *Zva*u krajowego, B9 w ogólnej kwocie 
2. fjiP zł-, * ivydziałóy rad pow. 27, w ogólnej 
kwocje i )87 zł., od magistratów i ^wjerżcjino-
jtei gmi.myeb ftłorjice i Sokołćw) 2 w sumie 
Da zł., od stowarzyszei i osób prywatnych 6 w 
sumie 516 zł.

Zapomogi otrzymało 16 uczniów razem 
114 zł. 57 ct.

bródki naukowe pomnożyły się w ubiegłym 
p k u  znakomicie. Ogólna wartość przedmiotów 
mwęntąrga przedstawia kwotę 8.468 zł. 43 ct. 
Fundusz obrotowy w majątku czynnym j'.£j0jj ZY. 
81 ct. w majątku biernym  (wierzytelności! 
3.592 zł. 76 ct. ‘ “ ^

% poglądu na ftekwencję szkplną pd czasu 
założenią szkpły przękonujemy się, że wzrosła puą 
njepośiednjp w 5 latach pstatmcb‘ ł pdtego czasg 
Utrzymuje- się w mierze. W  ogolę stwierdzi* mo­
żemy z zadowoleniem stateczny, a ciągły rozwój 
zakładu zakopańskiego.

Z Rapperswylu.
W  tym roku — jak  donoszą z Rapperswy­

lu — ^widziło Muzeum kilkaset osób więcej, niż 
w ubiegłym- W  gierpniu było zwidzających 885
osób, z tych : Polaków 64, Szwajcarów 186,

' “  nów 42, " * : ' “Trancuzów 35, Niemców 42, Relgfjw 6, Augii 
ków 23, Tupek 1, WJochów 4, Rosjan 2, Dun- 
czyk 1, Szwenów 3, Amerykanów 14, Ęolendrów 
i Czechów po 2.

W roku bieżącym dokonano przerobienia 
drug-ego piętra i amku,  ściśle w stylu, odpowie 
dmm pierwotnej budowie. Połowa sa} drugieg0 
piętra prze? megoną jest na bibjjotekę, która już 
przechodzi ilość 50 tysięcy tomów; pomiędzy ty­
mi znc.jdu.je się wiele dzieł nadzwyczaj dziś 
rzadkich, a nawet kilka ksiąg w bogatej oprawie, 
stanowiących niegdyś prywatną własność Zygmun­
ta Augusta. Najrzadsze dzi ła naszej bibljoteki i 
w ogóle zbiorów, pochodzę ze szczodrych darów 
pana H enryka Bukowskiego ze Sztokholmu. 
Są tu bogate zbiory numizmatów i rzadkich me­
dali polskich, nadzwyczaj bogaty zbiór niezna­
nych dotąd manuskryptów, unikaty malarstwa 
Polskiego, nadzwyczaj interesujący artystyczrem  
wykończeniom zbiór k.imei, z kilkuset sztuk zło-
*ony, wyobrażający pałą bistorję Polski, za któ 
r y nPm Pard tyS°dniami Anglicy proponowali 
250 0 )0 trauków, pochodzący z daru pani Ca- 
pelli z domu hr. Dzieduszyckiej, roboty sławne­
go rzeźbi:ui.a włoskiego Biankim ego, zbiór pa­
miątek po TadeuHj5u Kościuszce, liczniejszy, niż 
cała Polska w innych swych Muzeach posiada, 
wielka ilość doktorantów, pozostałych po jego 
śmierci, własnoręczne wyroby jego, portret jedy­
ny z natury malowany pięknego pędzla, obraz 
przez sławnego Cassanowę sepią malowany, we­
dług opowiadań Kościuszki, przedstawiający „Bi­

twę pod Racławicami", który zdobił sypialny 
p >kój bohatera, wreszcie łó żk o , na którem 
umarł.

Wszystko to zostanie umieszczone w komna­
cie, wytwornie^ i w tym celu jedynie wykończo­
nej Trzecie piętro zamau z nowym kosztownym 
dachem, już w połowie większej wykończone 
przez śp. Rroel Flatera, przeznaczone jest wyłą­
cznie na galerję obrazow, czemu sprzyja wybor­
ne oświetlenie. Z tego piętra są przepyszne wi 
doki na kilka mil w otoło.

Z funduszu stypendjiinego K rystyna O s t r o ­
w s k i e g o ,  zwiększonego dziś znacznie przes obe­
cny zarząd muzealny, ani centima nie h ,akujej 
łamigłówka funduszu dla księży nie może byó 
nigdy zupełnie wyjaśnioną, szczególnie wbkatek 
przypadkowego pożarty wynikłego podczas krót­
kiej przedśmiertnej choroby Płatera. Pocho­
dzenia właściwego tego funduszu nikt aotąd
nie zna,

Reforma pruskich szkół wyższych.
J  ruskie ministerstwo oświecenia rozosłało ty ­

mi dniami na ręce prowincjonalnych kolegjów szkol­
nych nowy  ̂rozkład nauk dla szkół wyższych, 
który wejdzie w zastosowanie z dniem 1. kwie­
tnia r. p.

W edług  ̂doniesień rozmaitych niemieckich 
PJ®m Pr°wincjonalnych, dąsjfy zamierzona reforma 
głównie dę ułat^-enia celów nauki i domowe; 
pracy uczniów. Pud względem nauki religji i ję­
zyka niemieckiego nie mają na przyszłość zarzą­
dzone być żadne z^m ny zasadnicze, a w spra- 
wie n a u k i  r e l i g j i  k a t o l i c k i e j  zapowiada 
ministerstwo jeszc/e osobne dalsze rozporządze- 
nie- . j 27 nauce języka niemieckiego mają być 
uwzględnione i inne przedmioty naukowe, jak  re- 
ligja i histnrja, a zwłaszcza ma nauka ta być 
obracaną na podnoszenie uczuó patrjotycznyęh U 
uczn. ,w Pęd względem nauki języka łacińskie­
go opjewa nowe rozporządzenie miflisterjalne we- 
ołu§ fnsterb. Mtg., jak  następuje :

„Ponieważ celem nauki gimnazjalnej n it bę­
dzie nadal osiągnięcie stylistyczuej biegłośei w do 
tychczasowych rozmiarach, a raczej tylko zrozu­
mienie najznaczniejszych pisarzy i wykształcenie 
uczniów pod względem językowo-logicznym, po- 
winny i naukowe przedmioty gramatyczne i ję ­
zykowe być ząstóbo^auę wyłącznie 4o powyź- 
szych dwóch punktów widzcn.a. Tym  sposobem 
będzie można pominąć wiele Jzczpgółów grama 
tycznych i leksykalnych, O ile ran k a  pod tym 
Względem może byc ułatwioną, tego dowodem 
istniejące już podręczniki i jednogłośna opinja 
pedagogów fachowych. W  realnych gimnazjach 
ma liczba lekcyj zostać zredukowaną na liczbę 
lekcyj przed r. 1882, tak, że celem ich nauko­
wym będzie w języku łacińskim zrozamienie Ce­
zara i łatwiejszych ustępów z Liwju&ęą.

„W  języku greckim będzie i nadął zrozu- 
m iinie najważniejszych Pi«.ai?J klasycznych je- 
dynym ce.jem, ,kWrfttod leż wyłącznie służyć po-
winny ćwmzenją gramatyczne j piśmienne. Gre- 
pkie skryptom p:zy promocji do prymy już tym 
celem zostało zniesione.

„Celem naukowym w ję iykn  francuskim i 
angielskim są ćwiczenia w uotnem wysłowieniu 
się i to o ile możności, w formach używanych w 
mowie potocznej. Przy tein dążyć też trzebą do 
pewnej piśmiennej b,egłości w tychże językach- 
Nauka języka francuskiego roępoc^ypać się ma 
W IP^Uązjąch w kwarcie

ęW  bistorjji jęę | celem naukowym zapozna- 
nje ucąnigw ^ ępoirowemi zdarzeniami łnatory- 
pznemi, mb przyczynami i skutkami, oraz dal­
szym ich rozwojem. Ponieważ nadto według naj- 
wyższego rozporządzenia z dnia 10, sierpnia 
I 088 nauka hutoi-ji ma być doprowadzona aż do 
r*. 1° 88, powinni nauczyciele nowszej kistorji dać 
pierwszeństwo przt-d średniowieczną i starożytną, 
a do LiŻLzej „ekundy powinna nauka ta być do­
prowadzoną do pewnego kresu, tak, iż zaleca się 
yykluczyć wszystkie rzeczy bajeczne i podrzę- 
dne z wszystkiemi odnośnemi datami i faktami,

hodeń nfiwyŻe’’ traktowane być mają mim,q-

„Natomiast poświęcić trzeba więcej czasu 
historji nowszej i naj^nowi»zł j, grupując fal ta około 
WJ Pjtpych osphisto^ci, których historja m a być 
traktQWaną gruntownie."

edług nowego planu ministi jaL.ego, będzie 
można na przy izłość w gimnazjach rozróżnić dwa 
stopm® naukowo, ort seksty aż do niższej sekun­
dy włącznie 1 od niższej sekundy aż do wyższej 
prymy ■ ”  eknnd^ie niższej ukończony ma być 
kurs naukowy w Hiatorji i g e o g ra f ,  u i nauka 
w .matematyce, fizyce i chemji m a być w kiasie 
tęj doprowadzona do pewnogo kresu- Po ukoh- 
ozenin niższej sekundy mają uczniowie s k ł a d a ć  
osobny egzamin, odpowiadający mutaiis mutandis

Eopisowi dojrzałości. Egzamin ten upoważniać 
ęilzie do dobroy, olnej służby jednorocznej.

Egzamin dojrzałości » a  zoi iać ułatwionym, 
a zwalnianie od egzaminu dojrzałości ma być na 
przyszłość nie wyjątkiem, »1» regułą. Czy nowy 
plan naukowy mówi i o nauce języka polskiego, 
nie wiemy- Dalsze szczegóły pod tym względem 
podamy, skoro całe rozporządzenie ministeijalne 
ogłoszone zostąnic w pismach urzędowych.

WKMilJUR

Nasze stosunki zd row otne .
1.

Kisdy przed kilka laty, przy sposobności 
zagaj rnia kongresu nygienicznego, wypowiedział 
“ iażyjący ju t  dzisiaj następcę tronu, arcks. R u­
dolf zdanie że zdrowie ludzkie jest najważniej­
szym kapitałem państwa — posypały się jak  z 
1  ogu obfitości niezliczone na ten lemat artykuły. 
Potrzeba było dopiero uroczystej chwili i ęst

wysokiego dostojnika, aby obudzić zajęcie dla 
sprawy, która po prostu, poszła w zapomnie­
nie w w i; ze innych piel ących kwestyj.

Jest to objaw wysoce charakterystyczny. 
Ludzkość dzisiejsza dąży bez wytchnienia do 
mnogich swych celów, a zdaje się zapominać o 
tern, że jeśli wyczerpią się siły fizyczne społe 
czeństwa, będzie musiał nastąpić z konieczności 
zastój we wszystkicl dziedzinach życia i ludz­
kość nic będzie mogła spożyć owoców, tak  mo 
zolnie, w pocie czoła nagromadzonych.

Jeżeli » .ś  w ogóie obawa tako. grozą przej­
mować musi każdy umysł sięgający po za sferę 
drobnyeb spraw codziennych i ciasnych osobi­
stych stosunków, to o ileż bardniej trwożyć ona 
musi’ ludy skazane na to, aby wywalczać sobie 
w przyszłości, cc przeszłość pożarła; indy, 
od których energj życiowej przedewezystkiem 
zawisło, czy wysiłki ioh choćby najszlachetniej­
sze nie maj., pozostać bezowocne.

W  tern położenia znajduje się właśnie spo­
łeczeństwo polskie, dorabiające się mozolnie, ko­
sztem coraz to newyoh ofiar, —  lepszej doli.

Znaoznj jegc odłam mieść się na ziemiach, 
które przeszły pa rozbiorze poć. berło Austrji, a 
Używając tu  większej swobody, niżli bracia r  pod 
dwóch innych zaborów, łaoniej też może praco­
wać nad swem odrodzeniem.

Niestety jednak mimo pewnej swobody poli­
tycznej, spotyka ono na drodze swego rozwoju 
tyle innych przeszkód, mm,i się pasować z tylu 
trudnościami, że bynajmniej nie wyprzedza w re­
generacji ziomków katowanych przez Rosję 1 wy­
dziedziczanych przez Prusy.

Praca zwłaszcza nad odrodzeniem fizycznem 
postępuj* n flas leniwo, bardzo leniwo. Dość 
przypomnieć s tm z n y  obraz, jak i w r. z rozto­
czył przed ooŁyma naszego Sejmu, poseł dr. 
O z y z e w i c z  w debacie nad przedłożeniem dc 
nowej ustawy .sanitarnej, aby poznać, że lekko­
myślnie zaniedbując wymagania hygieny, tracimy 
rok rocznic najniepotrzebnie] w świecie, po kil­
kadziesiąt tyzi ęcy rąk  zdolnych do pracy. Uby 
tek ten anormalny odbija się fatalnie na naszych 
stosunkach ekonomioznych i przemysłowych, a 
ogólne £arłowacenR się społeczeństwa grozi upad­
kiem jego siły intelektualnej.

Ale jak  człowiekowi, który stanął nad prze- 
paśuią, sam instynkt samozaohowawozy da wska­
zówkę, że cofnąć się musi, tale u nar górę obe- 
onie brać poczyna, przynajmniej w kołach pra­
wdziwej inteligencji refleksja, że musimy zaw ró­
cić z drogi, na której czeka nas nieohybna za­
głada.

Byłoby przesadą twierdzić że Lwów, jako 
stokau kraju, ujął inicjatywę w tym  kierunku w 
swe rece; Lwów stoi niestety w tyle za  K rako­
wem, gdzie dzięki fakultetowi medyoznema, To­
warzystwu jdrow ia i takim  apostołom hygieny, 
jak  np dr. J o r d a n  ogół coraz chętniej zajmu­
je  się sprawami zdrowia i coraj umiejętniej po­
czyna je  traktować.

Lwów, tedy dał się wyprzedzić... Nie po­
trzeba daleko szukać dowodów; dość przypo­
mnieć istnienie oałycb obszernych kompleksów, 
które z daleka zapowiada tysiąc przedziwnych 
woni mefitycznyoh, aby powiedzieć sobie z poko­
rą, że nanmyliśmy się dużo rzeczy, ale zdrowia 
nie nauczyliśmy się cen.C i szanować.

Ą jeanab dawnii j bywało tu inaczi j Już w 
wieku XV. i X VI. słynął Lwów ze wzorowych 
swych, jak  na| owe czasy, urządzeń sanitarnych, 
posiadał 1 i. pj rzecz na owe czasy nadzwyczaj 
r” 1 j k ą : kanalizację, posiadał dobre wodociągi i 
miał u siebje instytucję lek a iz j miejskich. 
W Zubrzyokijgo kronioe miasta Lwowa, ozyta- 
my że miasta utrzymywało rurmistrzów, którzy 
mieli poruczlny sobie dozór nad wodociągami i 
kanałami, a łąk cennym i doniosłym jest ten aa- 
pisek, świadczy fakt, że na wystawie hygjeni- 
cznej w Bbl linie (1883) umieszczone plany ka­
nalizacji u>' .sta Bnnzlau z r. 1559, podziwiane 
jako najstanzy  zabytek asanacyjny, jako dowód 
postępu i cywilizacji niemieckiej.

W  dawnych też już ezasach u nas zrozumiano, 
Źe ąbóstwo je s t źródłem wielu chorób, i że ubodzy 
mieszkańcu^ miasta tworzą najczęściej ognisko 
chorób z a k a ź n y c h . To też ofiarność dawnych 
mieszczan lwowskich starała jię i tomu zapobiedz, 
tworząc liczne zapisy na obiady i łaźnie dla u, 
bogich, na sukno dla żaków i zubożałych rze­
mieślników.

Działo to się w czasach,^ gdy mniej trzeba było 
dbać o zdrowie, bo mniej było ouj rządkiem, 
ja k  dzisiaj i p o n iew aż  sam sposób życia i stosun­
ki socjalne nie nadwerężały sił ludzkich do tego 
stopnia jak  uzisiaj.

Obecnie Lwów nie dotrzym uje k ro k u  innym  
tej -»mej ka tego rji miastom pod w zględem  urzą­
dzeń sanitarnych. Ale nil desperandunt.

Przed nami leży spora księga pełna dat i 
cyfer po większej części mimo całej swej oschło­
ści, smutnych i przerażających. Niemniej jednak  
już fakt, że ją  wydano, świadczy o postępie, 
b To ohce złe usunąć, musi je wpierw ujrzeć w 
całej nagości. 1 o też dzieło fizyka miejskiego dr. 
A. P a w l i k o w s k i e g o  (O stosunkach zdrowo­
tnych w  mieści-' Lwowie. Sprawozdanie za r. 1888) 
ma jeśli już nie inną, naukową wartość, to w 
każdym razie tę realną, że wykazuje statysty­
cznie liczne wadliwości i niedostatki naszych 
urządzeń sanitarnych. Odnoszą się one wpra­
wdzie do przeszłość, sięgają o 3 lata wstecz, 
ale nie trzeba być przesadnym  pesymi­
stą, aby mniemać, że przy snanem opieszaLtwie 
naszej pubhcznośei i organów mająeych egzekt 
tywę w ręku, nie wiele tam zmieniło się na 
lepsze.

Odcnyimyz karty  tej pouczającej książki.
Co1

a

Z prowincji.
3a

(IK S .)  R7B8ZÓW 8. września. ( Wybory i spra- — 
wy iriiasta.) Wybory uzupełniające do I. koła, wsku- + 
tek rezygnacji (patrz nr. 208 Dziennika Poiskiege), m 
mają się odbyć dnia 14. b. m. -

Chcąc zapoznać czytelniirów z przebiegiem za- {fi 
mieszań w łonie naszej rady miasta, należy cofnąć p 
się wstecz do przeprowadzonych wyborów w marcu 
1890 roku. Zanim przystąpiono do ukonstytuowania ■ 
się rady, radni chrześcjańscy, na mocy porozumienia ^  
się z partją izraelicką, zgodzili się na to, że chrzęść- ■ 
janie postawią z grona swego kandydata na burmistrza S 
i starszego asesora, w zamian za co zobowiązali się 4 
głosować na wiceburmistrza i płatnego asesora, posta- ? 
wionego przez izraelitów. jj

■ ’ 1 sposobem wybrani zostali p. Pogonowski, g 
burmistrzem, a p. Sćnott, starszym asesorem, p. dr. Z 
Fechldegen, zastępcą bu-mistrza, a p. dr. Segal, pła- 6 
mym asesorem. Ohrzescjanie głosując na burmistrza * 
Pogonowskiego i asesora Sohotta, byli przekonani, że J 
wobec takich opiekunów spraw miejskich zapanuje J  
harmonja i ład w sprawach miasta i magistracie, a ■ 
sprawy piekące zyskają dzielnych rzeczników i obroń- o 
ców. Po ustąpieniu pp. Pogonowskiego i Schotta, |  
izraelici, popierani pi zez kilku katolickich radnych i£ 
nie wahali się dawnej ugody nie dotrzymać, lecz 
apodyktycznie bez obopólnego porozumienia się i 
wbrew woli inteligencji postawili na kandydatów, I 
dwóch ludzi, mających być dla nich płaszczykiem. ( 

Jeden z postawionych kandydatów, chociaż zacny ! 
i powszechnie szanowany, jednak słabowity i z reguły 
w zimie z domn nie wychodzący ; drugi zaś nie bu- I 
dzący zaufania i znany ze swych czynności, jakc d»- I 
wniej były buimistrz, dla wyborców koła I. musiał J 
się »tac niemożliwym. Zarzad miasta chJała pozostała j 
w radzie partja powierzyć ludziom następującym: J 
Jeden z nich w bieżącym roku (nie pierwszy razi • 
zapłacił tytułem kary, wyrokiem adwokackiej rady ( 
dyscyplinarnej nałożonej, kwotę 150 zł.; drugi zas, '* 
któremu w swoim czasie jeden z kupców rzeszowskich ! 
na posiedzeniu przedwyborczem wobec komisarza rzą- J 
dowego zarzucił czyn hańbiący, z którego ten par ; 
dotąd się nie oczyścił, wywędrował na stałe do < 
Wiednia, a ztamtąd we wrogiej krajowi gazecie gor- j  
sze o kraju naszym pisywał rzeczy, aniżeli osławiony 
Sacner-Mazooh. Trzeci przeszedł do tegoi obozu, ale |  
dopiero z chwilą, gdy obecnie izDa adwokacka na 1 
pewien czas zawiesiła go w urzędowaniu. ( Gatsia ® 
Lwowska z dnia 15. sierpnia.)

W tych warunkach inteligencja nie mogąc temu ! 
stanowi rzeczy w radzie zapobiedz, liczebnie oowiem ■ 
była za słabą, niektórzy zas sojusznicy mimo zwią- j 
zania aroczystem słowem do solidarności, takowej ; 
nie dotrzymali, wolała raczej ustąpić, aniieli być J 
świadkami oddania rząaów miasta w ręce niepowołane. 
Sprawozdanie obszerni złożą panowie ci na zgro­
madzeniu inteligencji i wyborców koła I. jeszcze przed 
mającymi nastąpić wyborami.

DOfhe (koło Trembowli) we wrześniu. Od lat
przeszło pięciu starano się, by w tutejszej gminie
pobudować nowy budynek szkolny, gdyż istniejący 
budynek wskutek staiośc. gioz? zawaleniem się. W r. 
1891 przyszła ta sprawa do skutku, tj. rozpoczęć s 
budowę nowego budynku szkolnego za staraniem się - 
radv szkolnei miejscowej, pod przewodn. ks. Walerja- c 
na Rankiewicza, zwierzchności gminnej i przychylnych S 
członków gminy. Przedsiębiorstwo budowy prowadzi I 
dwóch tutejszych włościan, gdyż staraniem ojóo inteli­
gentnych bjło, b> budowa nie dostała się w ręce
żydów spekulantów. — Podniaść tu muszę współdzia­
łanie w sprawie konkurencji hrabiny Koziebrodzniej 
z Podhajczyk, która nie szczędziła kosztów, byle 
tylko budowa odpowiedziała w zupełność, swemu 
celowi. Do przeprowadzenia dobrej i trwałej tej bu­
dowy, przyczynia się także z widoczną życzliwością 
d a sprawy oświaty ludu pan Franciszer Pawłowicz, - 
pełnomocnik dóbr bi Justynowej Koziebrodzkiej. Swych P 
cennych rad i wskazówek chętnie udziela w ogóie 
W sprawie szkołi i stara się o ich rychłe zrealizo- t  
wauie, pilnie dozoruje tej budowy zupełnie bez £ 
interesownie. Oby w>ęo»j było takich mężów dla po- r 
pierania spraw szkoły. -

Przytoczone tu fakta podaję do publicznej t 
wiadomości, by więcej było godnych naśladowców, a ► 
sprawa oświaty indowej szybko posunie się naprzód. £ 
Wam zaś ezcigodni dobrodzieje tutejszej szkoły, niech ę 
mi wolno będzie i na tem miejscu w imieniu ma- 
lnoikich, pragnących światła, a oraz i w mojem, 
złożyć serdeczne „Bóg zspłać".

«7. S . ,  nauczyciel Indowy. *

KRONIKA,
Kalendur. Poniedziałek (14.): Podwyżs 

św / rzyża. Wschód słońca o godzinie 5. minni 
zachód o godcinie 6. minut 8.

Stypendja dla leśników. Komitet gal. 1 
rzystwa gosp. ogłazza, co następuje: Z powodi 
trzebj wcześniejszego przedłożenia ministerstwu 1 
ctwa podań o stypendja dla słuchaczy wydział 
śnego głównej szaoły ziemiańskiej we Wiedniu, 
które konkurs pod dniem 30. lipca br. 1. 205! 
ustanowionym tamże terminem do wnoszenia p 
po dzień 10. pa dziernike br. rozpisany został, sl 
się termin pow i szy (10. październisa) i wzyw 
teresowanyoh, aby należycie udokumentowane poi 
swejO rzeczone stypendja nie omieszkali wnieść 
□ulej do 2_ września br. na ręce komitetu ( 
Tow gosp. we Lwowie, u], Ossol ńskich 1. 15.

Subna8tacje dóbr w Królestwie. Wydzia 
poteozny Towarzystwa kredytowego łiemsj 
w Kielcach wystawił w ostatnim miesiącu 40 
jątkśw ziemskich na aprzedaż. Do sprzedaży li 
cyjne,, żóunegr z fycL majątków nie przyszło jec 
gd jl z liczby Łagroionyeh wŁ.ścicieli jedna 
opłaciła zaległe raty, na wystawione zaś na spn 
majatki pozostałych brakłe nabywców. Tej ostu 
kat igo: -ji majątków jest 14 i powtórna ich spri 
jurniej ceny szacunku, ndbędzje się w listopadiii
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Wiadomości osobiste. Członek Wydziału kra­
jowego dr. Józef W e r e s z c z y ń s k i ,  wyjechał wczo­
raj z rodziną na miesiąc do Włoch.

Nekrologja. Teresa L i s i e n i e c k a ,  wdowa po 
śp. Teofilu Lisienieckiln, b. kanoniku, dziekanie i 
proboszczu w Tulczy,’ zmarła w- tych dniach w Sta­
nisławowie. — W Nowym Turgu zmarł d. 10 bm. 
nagle na udar sercowy ks. Ferdynand M u c h o w i c z ,  
proboszcz lameczDy.— Karolina T y c z y ń s k a ,  zmarła 
we Lwowie w 45 r. życia.

Z życia towarzyskiego. Wczoraj odbyły _SR 
zaręczyny panny Wandy We r e s z c z y ń s k i e j ,  córki 
dr. Józefa Wereszczyńskiego, członka W y d z ia ła  kraj., 
z p. Franciszkiem Prufa B i e s i a d e c k i m ,  syuem śp. 
protomedyka Alfreda Biesiadeckiego.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe­
ratura w tym czasie była -f- 14 3°C , najwyższa 
-|- 19 8°C., najniższa -j- 9'0°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku-zachodni, 
co do siły mierny (2 — 3), średnia temperatura doby 
pozostanie około -}- 16'0UC., niebo będzie lekko za­
chmurzone, awzf l ędra wilgotność powietrza zmniejszy 
się do 65 prc.; opad: deszcz nieznaczny tylko, zre­
sztą pogodnie.

Na strych domu przy ulicy Panieńskiej pod 1 
2, dostał się ubiegłej nocy nieznany złodziej i skradł 
świeżo wypraną bieliznę, własność pani B. P. Złodziej 
wlazł przez dymnik. Szkoda jest wcale znaczną

W zupełnie podobaj sposób popełniono dwie 
kradzieże w domu przy uiicy Kochanowskiego 1. 47.

Zamek cesarzowej na wyspie Korfu został już 
zupełnie wykończony i otrzyma nazwę „Achileon.“ 
W portalu ustawiony bidzie marmurowy posąg Achil­
lesa. Zamek otoczony dokoła gajem oliwnym i cypry­
sowym, ma trzy piętra i 32 pokoi mieszkalnych, 
przyozdobionych w stylu pompejańskim. Malowidła 
ścienne wykonali malarze włoscy.

Paszporta do Bułgarji. Namiestnictwo zawia­
domiło okólnikiem z dnia 9. b. m. starostów, że 
rząd bułgai 3ki wydał przed kilku tygodniami rarzą- 
dzenie, iż wstępu do Bułgarji dozwala tylko podró­
żnym, fposiadąjącyin ważne paszporta.

Ponieważ zdarza się często, iż do Bułgarji udają 
się podróżni posiadający paszporta niewrażne, lub Die 
posiadający ich wcale i ei bywają w Carybrodzie za­
trzymywani, poczem telegraficznie udają się do konsu­
latu o wydacie, lub przedłużenie paszportu, przeto z 
obawy, ażeby teu sposób postępowania ni* wywołał 
trudności w uzyskaniu paszportów, interesowani, uda­
jący się do Bułgarii, winni zawczasu, w miejsca 
właściwem postarać się o należycie wystawione 
paszporta.

Minister p iiM  te Liwie.
W  skład deputacji rady miejskie’ wchodzili 
prezydent M ochnacki. wiceprezydent dr. 

archwicki, pierwszy delegat p. Michalski oraz 
radni pp. dr. Marjański, dr. B yk, dr. Roszko­
wski, Schaver, Bardasz i dr. Blumenfeld

P. prezydent miasta powitał ministra w kró­
tkich słowach, przedstawiając mu członków de­
putacji.

P  minister w odpowiedzi zaznaczył, iż 
Lwów podobał mu się bardzo, a zauważył wiel­

ki ruch budowlany. W śród rozmowy poruszył p 
Mochnacki z naciskiem konieczną potrzenę prze­
niesienia zakładu karnego z obrębu miasta, a to 
ze względów sanitarnych, a w dalszym zaś toku 
rozmowy wyłoniła się także sprawa utworzeniu 
drugiego sądu m. dek, w której to materji dr. 
Byk informował bardzo szczegółowo hr. SchiJn- 
borna. P . minister przyrzekł doi utacji, iż zwidzi 
dokładnie ab:kacje sądu powiatowego i jego po­
łożenie, oraz rozpatrzy sprawę irzeniesienia za­
kładu karnego, -a starać się będzie zadość uczy­
nić żądaniom gminy.

Żegnając de, utację zwrócił się p. minister 
do radnych pp. Byka i Roszkowskiego, w yraża­
jąc  nadzieję widzenia się z nimi przy otwarciu 
rady  państwa

W  imienia deputacji lwowskiej izby adwo­
katów, złożonej z p p .: dr. Horwathó, dr. Roiń- 
skiego, dr. Małachowskiego, dr. Góreckiego, dr. 
Bilińskiego, dr. Pomianowskiego i Caeszera, prze­
mawiał adwokat dr. R c i ń s k  i w te słowa :

W  ^Przekonani, że braki sądi wn'etwa spowo­
dowały przyjazd ministra, cieszymy się, że oso­
biście sie o tych brakach przekona. Są istotnie 
braki i to wielkie, musimy to, podnieść i stwier­
dzić. Na pierwszym planie stawiamy za małą 
liczbę sądów i przeciążanie sił sądowych, sę­
dziom oddajemy jednak sprawiedliwość, iż p ra­
cują niemal ponad siły, ale mimo tG wobec n a d ­
miaru pracy, nie mogą podołać szczytnym zada­
niom. Z drugiej strony nie wątpimy, że minister 
podziela zapatrywanie, iz poważny stan adwoka­
tów jest koniecznym do należytego wykonywania 
sądownictwa i dlatego winien znaleść wszędzie 
poparcie u sądów i władz. Niestety, oświadczyć 
musimy, iż obecnie stan adwokacki nie cieszy 
się tern nalcżnem poparciem, przeciwnie są usiło­
wania do podkopania powagi tego stanu.

Nie możemy tutaj przytaczać szczegółowo 
wszy stkic h braków, życzeń i żądań naszych, 
wspomnimy tylko o tern, że minister szeregiem 
przedłożeń rządowych, stara aię o refo-my sądo­
wnictwa , jednakowoż nigdy prawie projekta 
ustaw nie są udzielane i, bom adwokackim, a 
przecież adwokaci jako praktyczni prawnicy, 
mają ciągły kontakt i z sądownictwem i ludno­
ścią najlepiej mogą ocenić potrzeby kraju.

Przygotowujemy memorjał, w którym  wy­
tkniemy wszystkie te wady i życzenia, wskaże­
my koni łczuość reform w pewnych kierunkach 
i prosimy teraz ministra, by  na memorjał ten 
szczególną zwrócił uwagę i stan adwokatów 
wziął pod 3W(>ją opiekę.1*

Minister S c h o n b o r n  odpowiedział: „Cie
szy mnie, że pp. reprezentanci stanu adwoka­
ckiego raczyliście mnie powitać tutaj i że wynu­
rzacie mnie swoje życzenia i żądania, co do są­
downictwa; cieszy mnie, że panowie adwokaci 
interesujecie się w tym stopniu wykonywaniem 
judykatury . Dzielę zdanie panów, że poważny 
stan adwokatów jest niezbędny dla należytej ju ­
dykatury. Wiem, żo w sądownictwie galicyjskiem 
wiele jes t do zrobienia — staram się o reformy, 
akt można to tylko uczynić w miarę możności. 
Możecie panowie być przekonani, że wszystkie 
Wasze uzasadnione żądania ar.ajdą u mnie ży­
czliwe poparcie, gdyż wspólny jest nam wznio­
sły cel wykonywania sprawiedliwości. “

Następnie na ministra d r. Rc-ińskt przed­
stawił wszystkich c-lonków delegacji, poczem 

| minister wypytywał się o szczegóły adwokatury 
i sądów uietwa g a lic , o ilość adwokatów, o po- 
kątne pisarstwo, o obrony karne itd , na co 
wszystko p. Roiński udzielał mu szczegółowych wy- 

jaśmeńj podnosząc między innemi z naciskiem, 
że mimo usiłowań izb adwokackich sądy, szcze­
gólnie na prowincji ni® zast030wują przeciw po- 
kątnym  pisarzom tych wszystkich środków za­
radczych, które mogą zastosować - nie idą na 
rękę adwokatom w ich Jsiłowaniach, mających 
na celu wytępienie tej plagi ludności wiejskiej.

Posłuchanie wydziału izby adwokackiej 
trwało prawie pół godziny.

Przedstawicielami izby notarialnej byli pp.: 
A leksander Jasiński, dr. Blamenfeld, dr. Wurst 
i Kwaśn.icki.

Gospodarstwo * przemysł i handel
Izba  handlew a i przem ysłow a og ła sza :

Dnia 10. październik" 1891 odbędzie się w e. K. wojskowym 
magazynie prowiantowym w Stanisławowie licytacja na do­
stawę ehleba i owsa w 1892 r., a to dla staeyj :

Kołomyja ! dziennie ehleba 824 porc-yj a 840 .gramów,
owsa 132 porcyj a 3360 gramów czyli rocznie 1018 ee'n.
metrycznych.

Tłum acz: dziennic eh.eba 465 porcyj ii 840 gramów 
owsu 602 porey a 3310 g r , czyli rocznie 7383 celn.
metrycznymi.

Monasterzyska : d/iennie ehleba 33j  porcyj ;i 840 gr. 
owsa 461 porcyj a 3360 gr., czyli rocznie 5653 eetn.
metrycznych.

Czortków: dziennie ehleba 348 porcyj a 849 gi
Oferty pisemne wnieść należy w pow/źszym termiaie 

naidalej do godziny 11. rano do e. i k wojskowego maga. 
zynu prowiantowego w Stanisławowie, gdzie też bliższe wa­
runki licytacyjne przejrzane być mogą.

Z izby handlowej i przemysłowej. Lwów 10. września 
1891. Prezydent K i s e l k a  mp. Sekretarz B o d y n s k i  mp. 
rado a ces

nach stanowczo pogłosce, jakoby Grecja odwo- j Be|grad 13 wrz0dU;a W a y c z n iu  m
łała się w tej mierze do mocarstw i podnoszą z -laia oię w mierze uu inuear i poanoszą * j . , , . , . .  . ,
naciskiem, iż' Grecja nic nagina się ku żadnej f *6 otwarta w? stawa a to celen
stronie i że chce i musi trzym ać sie polityk, 
„wolnej ręki". Tymczasem jednak nadchodzą z 
K rety  pogłoski, pesymistyczne zabarwione. 
CŁirześcianie opuszczają już miejscowości, przez 
nich zamieszkałe i cofają się w góry

* Rokowania w sprawie traktatu  handlo­
wego między Austrją a Serbja rozpoczną się sta­
nowczo w połowie października. Do tego czasu 
będą najprawdopodobniej zakończone rokowania 
z Włochami i z Szwajcarją.

(Telegramy z innych pism.)
Otawa 12. września. Rząd Kanady oznajmi

10-wszystkim towarzystwom żeglugi parowej, iż po­
ciągnie je do odpowiedzialności pieniężnej na ko-

V. posiedzen ie  lw ow skiej izby han­
dlow ej i  pr/.emysłowej odbędzie się w poniedziałek 
dnia 14. września 1891 roku o godzinie 6. wieczór w lokalno- 
ściach izby.

Przegląd polityczny.

szta utrzymania biednych żydów, których na 
swoicn okrętach powiozą i na lad wysadzą. Po­
wodem tego zarządzenia jest, że w ostatnim ty­
godniu wylądowało w Kanadzie wielu żydów bez 
grosza. (G. L )

Monachium 12. września. Sfery urzędowe 
donoszą, iż bezpodstawne są doniesienia dzienni­
ków o odbyć się mających zaręczynach arcyks. 
Franciszka Ferdynanda z księżniczką Zofją, 
córką księcia bawarskiego Karola Teodora. 
(G. L .)

$ SMt o g r a n y  J t e t e K R i k a  P @ i$ k i@ p » Ł
Wiedeń 13. września. Fremdenllatt

* Do Fol. CorrćSp. donoszą z Aten, iż za­
powiedziane na 27. sierpnia zgromadzenie nota
blów na Krecie, nie odbyło się. Zgromadzenie 
to miało uchwalić manifest i wręczyć takowy 
konsulom sześciu wie’kich mocarstw. Zgrom adze­
nie nie przyszło ,do skutku podobno dla tego, że 
odbycia zgromadzenia odradzał konsul angielski 
B ilbtti. Co do stanowiska Anglji w kwestji kre 
teńskiej, to w poważnych kołach politycznych 
uważają za rzecz wykluczoną, aby Anglja d ą­
żyła bezpośrednio do nabycia K re ty ; natomiast 
jednak  rzad grecki nigdy nie wątpił o tern, iż 
Anglja n*s dopuści, aby wyspa ta przeszła w 
posiadanie innego państwa jak  Turcji. Ze strony 
greckiej nie podjęto żadnych kroków w celu 
wywołania dyplomatycznej interwencji mocarstw 
u  Porty. W  szczególności zaprzeczają w Ate

N AJM O DN IEJSZE

KAPELUSZE

ib iO o o o a o c x x x x x x ix x x x m x x x m

zaprze­
cza podanej przez pewien dziennik węgierski 
wiadomości, jakoby poseł austrjacki w Bel­
gradzie, p. Tiioemmel, miał być zastąpiony przez 
W  ęgra.

Wisdeń 13. września. Do Wien. AUg. Ztg. 
donoszą z Budapesztu, że rząd wprawdzie za­
żąda od delegacyj nadzwyczajnego kredytu na 
cele wojskowe, ale tylko w wysokości obustron­
nego budżetu, na W ęgry więc przypadnie mniej 
więcej 2 miljony zł.

Praga 13. września. Dzienniki tutejsze do­
noszą, że c e s a r z  zaprosił hiab>“go T a a f f e -  
g o ,  aby towarzyszył mu w podróży do Czech 
i wyznaczył mu mieszkanie na zamku w B rad- 
czynie. ,

Praga 13. września. Do wczoraj zwiedził 
wystawę ogółem 1,772.346 osób za płat* 
letami.

Paryż 13. września. A rtysta komisji 
skiej, lilubiony komik M a r  a i s ,  popadł * obłą 
kanie, skutkiem czego musianc go oddać ć%/ za­
kładu psychiatrycznego.

Kopenhaga 12. września. Inżyniera U n i ­
c k i e g o ,  który prosił cara o audjencję, celem 
przedstawienia krzywd, wyrządzonych mu przez 
sędziów rosyjskich, wydaliła policja.

H?_ga 12. września. Rząd cofnął projekt u- 
stawy o reorganizacji armji.

S an tiag o  12. września. Rząd prowizoryczny 
uchwalił przeprowadzić wybór prezydenta przez 
powszechne giosowam<*

dzenia silniejszych stosunków handlowy 
dzy caratem i Serbią.

Bruksela 13. września. IndependenC• 
dementuje oficjalnie wiadomość, jakoby 
karabinów systemn Mausera dla armji beD 
wstrzymane. K arabiny te wyrabiać pocz . 
pieio z dniem 5. bm. Do dnia 1. stycznia I 
ma być zrobionych 5000 sziuk.

Petersburg 13. września. Rząd zamyśla w 
dać ustawę przeciw sztundyzmowi (jedna z wio 
rosyjskich sekt religijnych) rozpowszechniającer 
się coraz bardziej, zwłaszcza w guberniach cei 
tralnych.

Londyn 13. września. Standard donosi z Ba- 1 
tum, że w ciągu bieżącego miesiąca przejechało 
przez Morze Czarne 11 okrętów należących db 
flotyli wojennej. W szystkie one wiozły ciężkie 
aziała i amunicję.

Times uważa ugodę rosyjsko-turecką za b 
wartościową dla Rosji, sułtan bowiem nic z* 
się w niej żadnego z praw swych.

W iedeń 13. września. Giełda wieczorna: Kreu 
278-37. Anglosy 113 25. Alpiny 84. Staatsbany 284. Ks 
Ludwiki 205. Renta majowa 90'97. Węgierska renta złot 
103-30.

l * a r y ż  13. września. Dyrektor banku „Darbitrage e‘ 
de credit" z o s *  aresztowany pod zarzutem sprzeniewierzeni! 
60.000 fr.

NADESŁANE.
Z d ję c ia  i pow iększen ia  fotogrAli«**ne

aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakie 
kolwiek fotografji wykonuje artyst. Zakład fotograficzny

iEeC. G - o l d / b e r ę a
Lwów, ulica Jagiellońska liczba 11. 17-1

Now ość: Efektowne fo toflrafje  na białem szkle matowen,.

DOM

kupuje

M. J O N A S Z
BANKOW Y i KANTOR WYMIANA

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1 . 3 ,
i sprzedaje wszystkie efekta i rztunei

po najdokładniejszym kursie dziennym.
Zlecenia z prowincj wykonuje niezwłocznie bez doliczeni

no reprezentancja dla Galicji Towarzystwa ubezpit 
życie „T h e  M ataal”  największeg< Towarzystw 

kuracyjnego w Nowym Jorku. — Rok założenia 1842. -

O t w  a r c i e  r e s t a u r a c j i

W  HOTELU SZW AJCARSKA
Lwów ulica Batorego nr. 20

nasi \pi w niedzkpod zarządem M a r c i n a  D r l i m c r a  
13 września.

P iw o F ilznensh ie  n a  szk lanki.
N o w o ś e : od godziny 12. do 3. Couven Warszawskie 

5 dań po 1 z1. 25 ct. od osoby.

Przyjechałem 
D r .  P I S E K .

CYLIN D R Y
HABIOA

k r a w a t y

Q B W r E S 2 . e 2 . E N I E .

SZAMPAŃSKIE WINO B0UZY 
Eitra DiJC de LABOISStERTE

Carte d’or z Reims w Szampanii.
'£  naturalnych winogron — doskonałego smaku.

RĘKAWICZKI
q  najw iększym  -wyborze

i  najtaniej 1691 b

S. PIELECCKO
we Ltcirtrie, plac MarjacJci 3.

D Y R E K C J A

m. usy n
Do nabycia we Lwowie w cukierni pp. Hausera i Bienieekiego 

Je wieża w Hotelu Europejskim.

rrniejszem zawiadam:a Szanowr.| Pi bliczność, ii 
z dniem  30. Wrze&nia b. r.

PHlswelraimeMcM

i  san
10 do 15 litrów dziennie.

m l e c z a r n i a

Ł Koral ewiczowej

W chód z narożnika, — kasa wkładkowa po 
prawej, — likwidatura po lewej stronie, — oddział 
hipoteczny na I. piętrze.

Wszelkie czynności kasowe odnywać 
się będą bez przerw y do 30. Wrześn’a 
w starym , zaś od I . Października w nowym 
gmachu.

Lwów, Teatralna l. 10.

B  U  Ł  I  O  N
odznaczony w Krakowie na wysJaw_e lekar­
skiej m edalem  w ie lk im  b rą zo w y m .
Nr. OO. z truflami kilo . . . 7 z ł. 50 ct. 
Isr. I. zwierzyny i drobin . . 6  „ 5 0  „
N r. II. d o s k o n a ł y .................... 5 „ 50 „

Z samych kur podkowa pół kilowa, 
4 zł. 90 et. dla  ch orych  E kstrakt 
m ięsny jak z igraniczne, puczka na prebę 
1 zł. _ł748

Wszystko wyrobu K a slm ie r y  
M atczyu sk iej, sprzedaje Zarząd 
dworu Łapszyn, Brseżany o. p.

^ŻOOOOOOOOOCOtBOOOOOOOOOOOty

po zł. 5, 8 , 9, 10, 11 i 15.

Prze ieieradła
gotowe bez szw a  

156 c/m Bzer. 210 „'in. dł. zł. 1 4 0  
176 „ » 210 „ „ „ 1 6 5

Sienniki kolorowe
po z ł.  12 5 ,  2 J6 i g ‘50

poleca haadei 1550 e

PŁÓCIEN i BIELIZN/

Jana Risdla
W E  L W O W I E -

H andel sukna i towarów modnych 
JA N  W ALLA CH  i SYN  

L w ó w ,  R y n e k  l i c z b a  33.
Rok założenia 1841. 

P oleca  na sezon jesienny świeżo 
nadeBzłe m aterje modne po bardzo 
przystępnych c e n a c h ; równie* 
m aterje jesienne i zimowe i ^ u  
zeszłego  po zniżonym, ecnacn. 
Próbki z tychże zawsze przygo­

towane.
Zarazem zawiadam iam y pp. 

krawców, że karty z próbkami 
od 1. września b. r. przygoto­
w ane, prosim y przeto łaskaw ie  
po takow e się zg łosić .

J a n  W aliach  i  S yn .

-AO STIDEI-iJk.
n o w o  o d k r y t y

PROSZEK ZAMORSKI
zab ija: pluskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, muchy, mrówki, |  |  
stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną szybkością |^ |  
i pewnością tak dalecC, że z istniejącego pokolenia owadów ani k |  

śladu nie pozostaje.

13

Prawdziwy i tanio ao nabycia

w Uroguerji J. Andela
13, zum „Schwarzen Hund1, Hussgasse 13, 

Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11, W Pradze.

- l l
U

lasek
W E  I,W O W IE : Zyg- Ruckera apt. pod „Srebrnym Orłem", P. MTio- 
a.pt., A lojzy Hubner draguerja, ul. Karola Ludwika, Józi a Ilanke skłed
IA pv. T Ił Al A A V. 4 ' 1 A t f. fl n t 1 ll aT A M A WS 4 T/* A —A 1 R O TT O P lll 1*0 . W fik fłl.

Uu

l > e » z c K o c h r o i r y ,

J ^ la id y , K o c e  rk.a
i  K o c y k i  d o  p o d r ó ż y

p o l e c a j ą :

S. Gabriel *  J. Chlebownlk
we L w ow ie, p la c  H alick i liczba  3.

1741 a

TEA TR  I1R. SK A RBK A

D z i ś :
Pierwsze przedstawienie w teatrze hr. Skarbka.

STRASZNY DWÓR
opera w 4. aktach a w 5. obrazach. Muzyka 

Moniuszki, — słowa Jana C-hęcińsKiego.
S t.

Koncewicz
Skalska
Radwan

Laskowski 
Eom iński 
Jerzyna
Kasprowiezowa

materiałów, J. B eiser apt., "iotr G eiłhofer apt., Karol B ayer, ul. Krakowska,
    "  "     " r ‘I I B IE C Z : \V. Eusek apt ‘ b Ia L A : F . Kruppa) B 'R0DY : W. Landesberi 

U  CHODORÓW: St. Daszkiewicz apt. FRYSZTAK : Jan Zaniewski apt GR WEKn- - UilDDUIkU H ; b-»e* X1 IkIOŁ xan: apt UlW" 
pod Lwowem : A  Lippu. G L IN IA N Y : A. H ełm . apt- JASEO : R. Pasch apt. H  
KOŁOMYJA: E . Stenzel apt., J . Sidorowicz, K. Br. W itosław ski. KOPYCZYN- I I 
CE: M. Reder a p t^ K O S S O W : S. Bursa apt. K RA K Ó W ; E. Rudier apt..s E. Stoekmar apt.. W. Redyk apt., K. W iszn iew ski apt.., L. Rosner apt., W. —  
K rzysztofowiez, skład m aterjałów, A. R aw ełka. KROSNO : Jan Nazarowicz. I i  
K ULIK Ó W : B. M isiołek apt. K UTY : A leks. Zagajewski apt. J4.ROSLAW : ,< ą  
W isłock i apt NOWY TARG : Ad. Baumann, K. Laner, 8 . Holzgrńn. NOW Y ■ ■  
HACZ: T. Grossbard, Riechtmi-nn. NIEM IR Ó W : K. Przedrzym irski apt. I I 
PR Z E M T SL : A. Faliszew ski. BOKAL: Eng. W ysoczański apt. SUCHA: —  

_  C. C z e r n i l i  apt, STA NISŁAW Ó W : A. Beil ept. ST A R E  MIASTO : A. Pa-

I I iufch apt. TARNO PO L : F . Jalnrogiewicz apt., E . Frantz. T A R N Ó W : A. 
Rerffer. W . M iidner, 8 . S te issen b eig  i M. Adler apt. W A D O W IC E : S. Ku- 

-  GZÓW : J ń z e fG o ln . Ż Y W IE C : M. Pa-
1386

‘Pt. _
Berger, W . M iidner, s .  S .e issen b o ig  i M. Adler apt. W A D O W IC E : 

H_  rowski apt. T . Rauchborger. ZŁOCZÓ W : Józef Gold. ŻYWIEC ; 
|  |  w łuszk iew icz. — K A Ł U SZ : St. A . Szuston apt.

lir:

O S O B Y :
M iecznik .

Jadw iga J ^  eól'ki .
Pan Damazy, totum facki M iecznika, 

staiająoy się o w zględy F<nny .

i k~ “ “  :
Cześnikówua, ich Btryjenka 
Maciej, były żołnierz, stary s łu g a  

Z bigniew a i Stefana 
Skółuba, klucznik w domu m iecznika  
Marta, gospodyni w wiosce Zbigniewa  

i Stefana  
Grześ, parobczak
Ochmistrzyni ,
Husarze, luzacy, w ieśniacy, goście M iecznika, m yśliw i. 
W  akcie 4-tym ,,MAZrJ R “ w sześć par, odtańczy 

Corps de bahel.  j

Kiezman
Swięoki

lAiehlewiezoc a
pietraszewski
W eiglówn*

Jutro po raz p ierw szy1 »DwanaŚO*p Jayeta , 
wodewil w 3. a k ta c h  M arsa • De3valli©r *• 

Gościnny wydtęp pani Adolfiny Z i m a j  o r>
artystki teatrów warszawskich.

 ̂ W.* I

„MAGAS1N AO PRINIEMPS" we Lwowie, ul. Halicka 1. 13,
w parterze i na I. piętrze.

poleca największy wybór dywanów , kap, kocyków, pLaidów, bieliz>' systeW®, Jftgera,y y  A J  \  Uttj W la n s u j  W y UWI u y w a u u w ,  n a p , --7 ..frA nr „
Ja r iS C L )  ^•Jbszy rosyjskich, parasoli, kapelaszpw , koszul, krawatek, rękw^ *ek, k i t. p-

\ * y  ) /  /  p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h -

*

142.0001 i"; pw  wios Pal® z i. ma (a a  s 1- iniróla iw dziennym, wymiany m i 1 sto fl im  Piat M ftijwrześnia b
1 .

W ydawca Józef Laskownicki. Odpowiedzi?luy za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskitsj. Z Drukarni „Dziennika Polski ego P°d zarz^ °td  Franciszka Ka^nera.


